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D. 26 . L u te g o .—  Rok 1846 .  7 | £  P  pT Ju t ro ,  ŚŚ, Anastazy i Leander.

C zwartek . V W s  J O ,

Ju tro ,  i w każdy P ią tek  W ielk iego  Postu, odbywać 
się będzie Nabożeństwo P a s s ja  w Kościołach X X . B er­
n a rd y n ó w  i D o m in ika n ó w .

Onegdaj w Kościele Śgo K r z y Ż A  na Nieszporach k o ń -  
czących 4 0 -g o d z in n e  Nabożeństwo, ce lebrował J W . JX . 
T o m a sze w sk i , B iskup  K uiaw sko-K elisk i, i daw ał Pa . 
s terskie  Błogosławieństwo. Kazanie m ia ł W .  JX . K r z y ­
ża n o w sk i , K apłan  Zgromadzenia X X. M is jo n a r zy .  R oz­
leg ły  P rz y b y tek  P A Ń S K I,  natłoczony b y ł  Ludem  po­
bożnym.

W  zeszłą  Niedzie lę  w Kościele Śgo JANA, o d b y ł  się 
O b rzą d  'JŻScio-letni p o iy c ia  w  s ta n ie  m a łż e ń s k im ,  
W .  Franciszka B ie law sk iego  Nauczyciela i C z ło nk a  
A rchi-konfratern ji L iterackie j ,  z swą M ałżonką  B e li• 
c ja n n ą .  Tej parze b łogos ław ił  W JX .  A. S ie k lu c h i,  
Kapelan tejże Archi-konfraternji .

Na wsparcie ubogich będących  pod op ieką  W arsz t 
Towarzystwa Dobroczynności, złożono w Red: K urje ra  
k ilkadziesią t rx em p la rzy  dzieła muzycznego, Mazur na 
pjano-forte, skomponowany dla J W . Salomei z M ilano­
wskich R u tk o w s k ie j , p rzez  Józefa S łu p eck ieg o . Kto 
nabędzie w S k lep ie  Ubogich, wykona dobry  uczynek .—— 
Złożono oraz w tejże Redakcji dla F ra n c is zk a  i J ó ze fy  
Narzeczonych, od W . P. zł.  5.

Exportac ja  zwłok ś. p . Juljana D om ańskiego  (o  któ- 
rego zgonie donieśliśmy wczoraj) ,  odbędzie się z Ko­
ścioła Sgo KRZYŻA n a  smętarz Pow ązkow ski ,  iu lro  o 
godz: 4 tej po połud:.  Nabożeństwo ż a ł o b n e  o 1 0 rano.

Ozdobnym  druk iem  J. G liksb erg a , Księgarza S z k ó ł  
Publiczni w Król: Polskiem, wydaną zosta ła : M o w a  na 
ża łobnem  Nabożeństwie, za duszę ś. p. K atarzyny z Hr: 
Stadnickich B a d e n i,  zm arłe j  dnia 2 I z. m. w Krakowie, 
miana dnia 28 z. m. w Kościele 0 0 .  K a p u cyn ó w  w W a r ­
szawie, p rzez JX . Jana B o g d a n a .

B iu ro  W a rsza w sk ieg o  O b er-P o licm a js tra . P o n ie ­
w aż  o k a zu ie  się, ż e h a n d lu ią c y  b y d ł e m ,  n iebaczn i  na do ­
b r o  o g ó łu ,  i w ła sn ą  ty lk o  k o rz y ść  na celu  m a ią c y ,  do  
o b o w iązu iący ch  p rz ep isó w  nie s łe su ią  się, i pow ażają  się  
W prowadzać  b y d ło  b e z  odbycia  na  niern re w iz j i ,  p r z e z  
co m o g ą  stać się  p r z y c z y n ą  p o w tó rn e g o  ro z sze rz en ia  się  
z a ra z y  w W a r s z a w ie ,  k tó ra ,  o ile z u rz ę d o w y c h  d o n ie -  
i i e ń  w iadom o, w k ra iu  ieszcze n ie  u s ta ła ;  Z tego  p o w o d u  
p o n o w iw szy  o d p o w ie d n ie  r o z p o rz ą d z e n ia  do  R e w izo ró w  
p o l ic y jn y c h  w ro g a tk a c h ,  nadm ien ia  za razem ,  że  w p r o ­
w adzan ie  onegoż  ty lk o  p rz e z  ro g a tk i  M o s k ie w s k ą  i W o l -  
s k ą ,  za p e p r z e d n ie m  o d b y c ie m  p rz e z  W e t e r y n a r z a  re« 
wizji ,  m ie jsce  mieć  mc że.  (G . P o lic . )

Ś w ię ty  M a c i e j  o n e g d i j sz y , .  s t r a c i ł  c o k o lw ie k  z im y ,

bo p rzyn iós ł  I stopień c ie p ła , i trochę deszczu, k tó ry  
dopom ógł topnieniu niesłychanym massom śuiegu na uli­
cach ieszcze leżącym. Co do zak ładu  o w ę g rzy n , ten 
wygranym został przez zakładaiącego się na c ie p ło , ale 
p rzy  iednym ty lko stopniu c ie p ła ;  a zatem przy  iednej 
ty lko  butelczynie w ęg rzyn a , wątpim , aby dwaj zakłaS 
dnicy i dwaj świadkowie, ugrzcli się bardzo. Nie b y ło  
tam tego i na dwa hausty,

(A r.  nad.)  W  K u r je rk u  Nr 52 , podoba ło  się iednej 
z Księgarni tutejszych donieść , że najnowsze wydanie 
P o d ró ży  n a  oko ło  św ia ta , Pana j4 ra g o , wyszło w P a ­
ryżu  przed k i lk u  tygodniami. Jako  lepiej obeznani 
z bibliografją francuzką, winniśmy sprostować tę  u ro - 
io n ą  okoliczność, albowiem o sta tn ie  w y d a n ie , o k tó- 
rem  tu mowa, wyszło w Paryżu  iuż w ro k u  p rzesz łym , 
i podług  tej to właśnie edycji wydanej z p rzedm ow ą 
Juljusza J a n in  (nowszej niema wcale), wychodzi sta­
ranne t łumaczenie  n a k ładem  Księgarni M erzb a ch a .

Dawniej ściśle trzymano się tego, aby w Ś ro d ę  p o * 
p ie lcow c f, p rzypinać k lo ck i ty lk o  Kawalerom lub Pan­
nom , k tó rzy  z u p ływ em  K arnaw ału  w związki m ałżeń­
skie nie weszli. T e raz  zwyczaj ten upowszeduił się, i 
iest po prostu tradycyonalnym  iiglem, k tó ry  wesołego 
hum oru  pospolstw o, nie zaniedbuie ponawiać w p ie r ­
wszy dzień postu każdego roku .  Jakoż wczoraj, widzieć 
b y ło  można mnóstwo osób chodzących na ulicy, z p rzy -  
piętemi do salop, sukien lub p łaszczy, klockami drzewa, 
gęsiemi lub indycżemi szyiami, i tym podobnemi podrób­
kami, k tóre  do wesołego i niewinnego uśmiechu p rz e ­
chodniów pobudzały .

Za la t 3 W ie jsk a  K a w a  obchodzić będz ie  S O -le in i 
J u b ile u sz  swego istnienia. Na dzień ten, w k tó ry m  za­
pewne cała kP arszaw a  życzliwość swą okaże, niech PP. 
W łaśc ic ie le  sklepów korzennych , przysposobią  zawcza­
su zapas najlepszej m o ka , takiej iaką ty lk o  sm akowało  
podniebienie W ielkiego I lb o n d o k a n i , albo tu reck iego  
M a m a m u c z y . My obiecuiemy z naszej strony  napisać 
stosowny do okoliczności d y ty r a m b ,  w ydrukować go 
własnym kosztem w D ru k a rn i  K u r je r k a , i rozdać wszyst­
k im  przybywającym duia tego na W ie js k ą  K a w ę , nb :,  
ieśli Ciż te wierszyki p rzy jąć  raczą. A le  dosyć anty­
cypacji przyszłości , teraźniejszość iest w łaściwym przed­
miotem K u r je r k a , zatem do teraźniejszości wracamy. 
Wczoraj iako w Ś ro d ę  p o p ie lc o w ą ,  pospieszyło  na 
W ie js k ą  K a w ę , dawnym zwyczaiem (bo  zwyczaj p ra­
wie SO-letni może nazywać się daw nym ),  wielu W a r ­
sza w ia n . U trzym uiący  ten Z ak ład  przyiemny, starali 
się wszelkiemi sposobami dogodzić życzeniom Publiczno-
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ści i dobrze zasłużoną wziętość Kawiarni swoiej nadal 
utrzymać. Wczorajsza przeiażdżka na Wiejską Kawę, 
niedaznała przeszkody; powietrze było  ciepłe, słoty aż 
do wieczoru nie b y ło ,  a nawet słońce często iasniało 
poźądanemi promieniami. Napływ gości napełnił wszyst­
kie salony; przeszło półtora tysiąca osób przemieniło 
się kolejno w przeciągu parę godzin; całe podwórze na­
pełnione było poiazdami, a dorożki i szteinkelerki bez 
ustanku wjeżdżały lub wyieżdżały, przywożąc lub od­
wożąc ochoczych gości. Najpiękniejszy iednak widok 
przedstawiała Oranżerja, gdzie wśród zielonych a rzad­
kich drzew, iak kwiaty iaśniały p iękne twarzyczki na­
szych Warszawianek.

S yg n a tu ry  dla W W . PP. Aptekarzy z wyrażeniem 
firmy i miejsca, iak najpiękniej dostarcza nowo założona 
Drukarnia H. Hirszel i Komp: przy ulicy Miodowej Nr 
495; ryzę bez papieru za zł. 18, bez różnicy formatu; 
listy z obstalunkiein frankowane być maią.

Wczorajszy Nów i promień s łońca, okazywały na- 
dzieię pizyiemnej pory; ale noc dzisiejsza znowu deszcz 
sprowadziła.

S ł o t y  t a k  p o p s u ł y  d r o g i ,  ż e  n i c n a o g ły  b y ć  u i s z c z o n e  
ż y c z e n ia  t y c h  W a r s z a w i a n ,  k t ó r z y  w Ś r o d ę  p o p i e l c o w ą  
n a ś l a d u i ą c  d a w n y  z w y c z a j  ,  p r a g n ę l i  z w i e d z i ć  s ł a w n y
W ila n ó w . Jednak udało się tam nieco gości. Ile starzy 
mogą zapamiętać, najliczniej w tym dniu odwiedzono 
Wilanów wroku 1778, Król S t a n i s ł a w  A u g u s t ,  ca­
ły  D wór Jego, wszystkie znakomite Osoby, i mnóstwo 
mieszkańców Warszawy wszelkich stanów. W  owczas 
w dniu popielcowym tylko llzeźnikom Warszawskim, 
i to w Wilanowie, wolno było w pierwszym dniu po­
stu bankietować i ieść mięso, bo iuż wszyscy starzy i 
młodzi rozstali się z mięsiwem na całe 7 tygodni.

W arszaw ska  Polka  (Varsovienne), skomponowana 
na pjano forte i ofiarowana W . Pani Ludwice B raun , p. 
Panią Paulinę Fechner, grywana w Teatrze Rozmaito­
ści, wyszła z druku, i sprzedaie się w Składach nut mu- 
zyczn: Ig: Klukowskiego i G. Senew alda , po zł. 1 /z .

W czasie Koncertu w przyszłą Niedzielę w południe 
w pałacu P a c a ,  będą wykonane: Fantazja E rn sta  z O- 
te lla , wykonana na skrzypcach przez G. P uchalskiego; 
Alla Pollaca z opery P u ryta u ie , śpiewana przez JPanuę 
Celinę F itto r in i; Warjacje H aum anna , wykonane na 
skrzypcach przez G. Puchalskiego; Fantazja J. A r to , 
z N orm y , wykonana na skrzypcach przez G. P ucha lskie­
go; Rondo finale z opery B elizarjusz , śpiewane przez 
JPannę F itto r in i; Warjacje oryginalne, skomponowane 
i wykonane na skrzypcach przez G. P uchalskiego. Cena 
miejsc: Bilet do krzesła rubel sr. 1 kop. 21/* na ubogich, 
na galerję kop. sr. 60 i 2z/ i  na ubogich.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Trefn isitt, przy­
wołany JP. B y  chi er 2 kroć.

Najdawniejsi Warszawscy Fabrykanci nowotneg* sre­
bra PP. H enniger et Comp:, maią Skład wyrobów swo­
ich w Lublinie w Ii-ndlu podpisanego, które się tam po 
cenach f .brycznych (bez żadnych podwyższeń) sprzeda- 
ią. Zawiadamia zarazem łaskawą na siebie Publiczność, 
że posiada obecnie znaczną ilość Zegarków ściennych 
maleńkich, biiących godziny, półgodziny i budzących 
(Schwarz wal dauer Uhren) zwanych, iako też Zegarków 
złotych i srebrnych, cyliudrowych kieszonkowych regn- 
lowanych, z pierwszej fabryki w Jmewie PP. A m i S a n -  
doz et f d s  pochodzących, z któremi się Jej względom 
poleca. —  Stanisław Streibel.

Z  Petersburga. —  Gazety tej stolicy don oszą o zgo­
nie Hr: G ołow kina , Wielkiego Podkomorzego Dworu 
J. C. K. MOŚCI, Kuratora Okręgu Naukowego C har­
kowskiego. —  C e s a r s k i e  Towarzystwo ekonomiczne 
w Petersburgu , ofiarowało Pułkownikowi T oddy Po­
słowi Nadzwyczajnemu i Ministrowi Pełnomocnemu Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki północnej, Członkowi 
swoieinn, medal złoty na pamiątkę podzielanych z nią 
prac ku większemu upowszechnieniu rolnictwa. P u ł ­
kownik Todd  opuszcza stanowisko swoie dyplomaty­
czne, i wraca do Ameryki.

Z  WiL/ta. —  Kraj tutejszy poniósł W tych dolach 
dwie bolesne straty. X. Ftorjan Tiobrowski, Dziekan 
Emeryt i Proboszcz Niemczyńskiej Parafji, z żalein Przy- 
iacioł i Krewnych, po kilkodniowej chorobie, przeniósł 
się do wieczności. Zycie tego czcigodnego i świętobli­
wego Kapłana, było wzorem cnot i prawdy. Od m ło­
dości swej Mąż ten pełen zasług w literaturze ojczystej, 
poświęcał się wyłącznie naukom teologicznym i lingwi­
stycznym. Jego to olbrzymią pracą przez niezwykłą 
wytrwałość, posiadamy w literaturze naszej iedyny S ło­
wnik Ł a ciń sko -P o lsk i, który ten świętobliwy Kapłan 
CHRYSTUSA iuż w późnym wieku, bo 70 lat maiąc, 
wykończył. Czcigodny Starzec był powszechnie sza­
nowany i kochany od swoich Parafjan, a szczególnie 
Kmiotków, dla których był prawdziwym Ojcem. Pamifć 
Chrześcjańskich cnot i czynów tego wyznawcy nauki 
ZBAWICIELA, przejdzie do potomności! Pokój Jego 
d u 9 Z J  ; ___  W  t y m ż e  czasie także po kilkodniowej słabo­
ści i przez osłabienie sił fizycznych, przeniósł się do 
wieczności ś. p. Jenerał b. W . P. W a w rzeck i. Stule­
tni ten Starzec zaczął był początkowo swój zawód woj­
skowy za F ryderyka  W ielkiego  Króla Pruskiego; na­
stępnie by ł  Dowódzcą regimentu w czasie kilku wojen; 
następnie pozostał w kraiu i pędził odtąd życie spokoj- 
ne na łonie licznej Familji swoiej, gdzie życie zakoń- 
esył.  (B ył on Bratem ś. p. W aw r zeckiego , współ­
założyciela Warsz: Towarzystwa Dobroczynności).

A n g lja .—  Miasto G lasgow  przysłało Panu Peel (Pil) 
prośbę zawierającą 26,000 podpisów, oswiadczaiącą się
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*a systemem Pana P d . —  Obwiniaią Konsula angiels:
w A l e x n n d r j i  Pana B a rn e tt, że umyślnie w strzym ał de- 
pesze rządowe i. Indji wsch:, aby poczta indyjska prze* 
T ryest p rędzej doszła do L o n d yn u . —  L iw erpoo lsk i 
statek handlowy B in koo len , ro zb i ł  się 7go b. m. w ob li­
czu portu .  S ta tek  ten szczęśliwie o d by ł  żeglugę  z K a l­
in o  w Peru  z transportem  gnano, bawełny i skór ,  w cie­
mności w padł na mieliznę T a y lo r  i zatonął; z 21 ludzi 
osady, ledwo 8 o ca la ło .—  P. Jerzy  L efeyre  L ekarz  p rzy  
poselstwie Rossyjskiem, doznawszy napadu o b łąkan ia ,  
o d eb ra ł  sobie życie kwasem pruskim .

F r a n c ja .—  X ia a  N em ours (N em u r)  Synowa K ró ­
la, 16go b. m. pow iła  c ó r k ę . —  Kapitan okrętowy Tre- 
hou art (T re h u a r ) ,  k tóry  20go Listop: odznaczył się p rzy  
a ttaku na baterji  P a r a n y , mianowany został K onlr-ad- 
m i ra ł e m .—  K ontr-adm ira ł  L a p la ce  (L aplasj  dowodzą­
cy w Antylach, p r z y b y ł  fregatą A n d ro m ed a  do H a jtiy 
celem rozstrzygnienia sporów o pretensje  Pana D ubrao  
( D j u b r a k ) . —  Je n e ra ł  M ontholon  ogłosił ,  iż w pismach 
swoich bynajmniej nie tniał zamiaru ubliżyć  zm -r łem u  
Jenera łow i B ertra n d , ale przeciwnie przeigty n a jg łę b ­
szym szacunkiem dla iego charak teru .

U isz p a n ja . —  Prezes Rady i Minister wojny Jene ra ł  
N arw ciez  podał się do dymissji ,  i takową o trzym ał .  
Mówią, iż będzie mianowany Naczelnym W od zem  ar-
mji. Rozwiązanie ministerstwa uważaią za pewne. K ró­
lowa wezwała Jenera łów  R o n k a li, W a ld e z  i M argra­
biego IM iraflores, aby zaięli się utworzeniem nowego ga­
binetu . . ,

N iem cy .—  Gazeta powszechna pruska  ogłosiła  : W ia ­
domości ■/. P o zn a n ia  są zaspokaiaiące. Przyaresztowa- 
nia osób zarządzone l i g o  b. m.,  kon tynm ą się b e .  na­
potykania  na opór  najmniejszy; « wzburzenie um ysłów  
p rzez  to spowodowane ustaie. T y lk o  w n iek tó rych  ob­
wodach z wojska ogołoconych, Niemcy byli w obawie, 
k tóra  zapewne u s tan ie ,  skoro  wmaszeruie wojsko do 
tej prowincji przeznaczone. Prócz oddziałów iuż wy­
mienionych, wysłano w P ozn ań sk ie  dwa szwadrony 5go 
p u łk u  huzarów i 2 bataljony 9go p u łk u  piechoty. —  
Xżna B erry  p rzepfdza iąca  znaczną część rok u  ss W e ­
n ec ji n; b y ła  i zamieszkuie wspaniały pa łac  F e u d ra -  
m in K a U r d z i} tamże urządzony iest tea t rzy k  domowy 
w k tó rym  grywaią krotochwile francnzkie. —  W  W e ­
n ec ji u m a r ł  X . B etio , k tó ry  od 53 la t b y ł  P rze łożonym  
b ib l jo tek i Ś .  M a r k a . —  Gazeta S z lą zk a  donosi zuowu o 
aresztowaniu k ilku  osób w różnych miastach prusk ich ; 
także b y ło  aresztowanie w B yd g o szczy , co przyczynia  się 
do przywrócenia spokojnosci. Wieśniacy wcale nie na­
leżeli do zaburzeń. —  Donoszą z D rezn a , że tam aresz­
towano P o la k a , ale dotąd  nie wiadomo iaka tego b y ła  
przyczyna.

Rozmaitości. — Samson  to by ł silny, kiedy mógł

oślą paszczęką k ilka  tysięcy  Filistynów p rzez  kij p rze ­
sadzić. —  Między lodem żyiącym pod 58 stopniem, 
n iedaleko zatoki H u d so n , gdy kto zestarzeie się tak  
Że nie może na swoie utrzymanie zarob ić ,  dzieci k o ­
pią d ó ł ,  wsadzaią go w tenże, i duszą; ieżeli nie ma 
dzieci aby mu tę p rzys ługę  o d d a ły ,  wówczas iaki 
Przyjaciel tego depełnia. C zasem , zamiast zadawać 
starcom śmierć gw a łto w n ą ,  opuszczają ich; toż samo 
prawie zawsze czynią z choremi. Ale pomimo tej o- 
boiętności i zakamieniałości dzikich ku  swym sta rym  
rodzicom, gdy ich utracą, noszą po nich ża łobę ,  wyda- 
ią żałosne ięki, i ucinaią sobie palce na znak rozpaczy .
  p 0 przedstawieniu traiedji A tr e u s z a ,  pytano K re-
b il jo n a l  dla czegoby przedsięw zią ł tak okro pn y  ro ­
dzaj. c<Nie miałem co ębraćn ,  odpow iedzia ł;  u K ornel 
wziął N iebo, R a syn  z iem ię ,  zostało  mi więc p iek ło ,  
w k tó re  wrzuciłem się z d u s z ą  i z c ia łe m .» —  Panna 
K leron  sławna A ktorka  oddaiąc wizytę W o lte ro w i, rzu ­
ciła się do nóg iego i r z e k ła  iak A m e n a id a : w Duchu 
mój opiekuńczy ! » W o lte r  również k l ą k ł  mówiąc: T e ­
raz kiedy iesteśmy na z iem i,  iak się Pani masz;* —  
W  M a d ry c ie  od wielu lat najliczniejsza Reduta k aż d e ­
go k a rnaw ału  bywa pierwsza również ios ta tn ia ,  (i w W a r-  
gzawie tak  dawniej b y w a ło ) .— W  M adrycie ieszcze nie 
weszło w m odę, aby w znakom itych  domach , często­
wano g t ś d  herbatą .

D r a  A m a t o r ó w  F a j e k .
P ie śń  A r a b a .

I  cóż milszego iak cień w upa łach  ,
1 cóż milszego iak lu lk a  w c ien iu?
J a k  paląc lu lkę  siedzieć w milczeniu,
I  o niebieskich m arzyć  m ig d a łach ?

O !  gdybym  tęczę  m iał  zamiast c y b u k a ,  
W u lk a n  za  lu lkę i dąb za  hajduka.

U rżną łbym  równo dwa tęczy końce,
Na iednym końcu w u lkan  bym w p r a w i ł ,
N a  drug im , zamiast bu r sz ty n u ,  s łońce, 
w  tyle z a  sobą dąb bym  p o s ta w i ł ;

X siedział sobie iak N uszyrw an  iaki ,
Z  góry na ziemskie pog ląd a iąc  żaki .

D ąb  mój najwyższy z dębów I r a n u ,
Ł asy  i góry  p rze rós łsz y  g ł o w ą ,
S ta łby  c ierp liw ie  z lu lk ą  g o to w ą ,
Cienia i chłodu nie skąp iąc  Panu ;

A  iakbym  usną ł  zm ordow any  skw arem ,
D ąbby  ogania ł  kom ary  konarem .

Hej dęb ie !  fa jk i !  z S u ł ta ń sk ą  m in ą ,
Pa l i łb y m , dym ek cedząc p rzez  z ę b y ,
Albo bym rzu ca ł  k r ę g i  i k łę b y ,
Ażbym się ch m u rą  o to czy ł  s in ą ;

Mój b ia ły  tu rb a n  iak  łe b  A r a r a t u ,
Z  po nad o b ło k ó w  panow ałby  św iatu .  

S kończyw szy  lu lkę  u radow any ,
D o pó ty  d ą łb y m ,  dopóty  dm uchał,
D o p ó ty  żarom , p op io łem  buchał ,
Ai F r e n g i s l a u u  psów, iak k a s z t a n y !
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Popiekłbym w żywym ogniu na cześć A l i ,
I  wytrząsł popiół na tych co zostali!

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Boem Karol Kup: % Krakowa; Fijałkowski Boles: Oby: z Do- 

brzankowa; Krasińska Dorota Hr. z Zegrza; Nabokow 4en:-Adj: 
* Pakowa. (G. P.)

DONIESIEAIA
D y r e k c j i  M ennicy W a rs za w sk ie j .  Poóaie do powsze­

chnej wiadomości, źe dnia 5/17 Marca r. b. o godzinie l l e j  
z rana, w Biurze Dyrekcji,  odbędzie się licytacja głośna, o 
dostawę do Mennicy PASA rzemiennego łokci 39, stosownie 
do warunków, które każdego czasu w Biurze Dyrekcji mogą 
być odczytane. Za prae.ti.uiu fisci do licytacji naznacza się 
kwota Rubli 35 kopieiek 10, a wadjjuni Rsr. 3 wynosi P.O. 
Dy rektora, M. B iern a cki. Członek Dyrekcji , Ż a b ia sk i.

DOM murowany i .dwa D W O R K I  w Radomiu, 
w których iest 24 Pokoi, z wszelkiemi wygodami, 
z Ogrodem fruktowym i warzywnym, czyniący ro ­
cznego docjiodu zł. 6,000, a ciężaru z \ .  300; oraz 

F O L W A R K , czyniący intraly zł. 3,000, a ciężaru zł.  300, 
są do sprzedania. Wiadomość w Warszawie na Kanonji pod 
Krem 77, na 2giem piątrze.

Są do wy puszczenia od S. Jn n a r .  b. w 12to-letnią dzierżawę 
DOBRA w bliskości Kolei żelaznej położone, pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami, byleby za wsz-ystkie lat 12 czynsz dzierża­
wny z góry został opła,cony ,w ynoszący ogólną summę z ł .100^000. 
Wiadomość przy ulicy Zakroczymskiej pod Nr 1855/j, w Skle­
pie Korzennym P. Kowendzowskiego, ą rana do godziny 8, a po 
południu od 3 do 5.

F O L W  ARK we wsi Nurtach w Pow: Rawskim Gub: W a r ­
szawskiej,  od Mszczonpwa mil 2 położony, sam w sobie, iest 
do sprzedania z wolnej ręki każdego czasu, z całym Inwen­
tarzem, bez żadnego długu; ziemia pszenna 3-polowa, zasie­
wu oziminy korcy 50, siana gruntowego fur parokonnych 12, 
z zabudowaniem wszelkim dogodnym gospodarskim, z piwni­
cami i sadzawką zarybioną; podatku opłaca się z ł.  126 gr. 14; 
wspomniony g run t  odrabia się Parobkami i Kopiarzami; nie­
mniej w szelka Budowla zostaie w Faierkasie zabezpieczona.

ŚLEDZI Hollenderskich prawdziw: iwieżycb, w 
baryłkach oryginalnych, w najlepszym gatunku; 
Angielskich i Szwedzkich czyli Sz.otów w dużych 
beczkach huków:; Łososia wędz: i Minogow ma- 

ryn: Elblągskich świeżych, nadszedł transport do Składu Win 
i Korzeni pod Nr 2 przy ulicy Sgo Jana, pod znakiem W ielo­
ryba. Tamże dostać można WINA Crancuzk: Chateau du Gree, 
garniec po zł. 1§; W ęgierskiego stołowego w dobrym gatunku, 
garn: po zł.  12; W in czerwonych Medo,c, St. Julien, Chateau 
Margeaux, Chambertin; oraz CUKRU faryny białej i żółtej, 
oczyszczouej suchej, po cenie umiarkowanej.

. , . B A N K  P O L S  K I .
Podaie do publicznej wiadomości, że Dobra DĄBROWA

z  przy łegłościąmi, położone w Powiecie Piotrkowskim O k rę ­
gu Radomskim Gubernji Warszawskiej,  sprzedane będą przez
publiczną licytację w terminie 9 /21 Marca r. b. o godzinie 10
z rana, w Sali posiedzeń Banku Polskiego.

Szacunek ogólny ustanawia się na Rubli sr .  108,150 czyli 
z łp .  721,000.

Każdy chęć kupna ^maiąey, obowiązany iest złożyć przed 
rozpoczęciem licytacji na wadjum Rsr. 10,500 czyli zł.  72,000 
gotowizną lub w Listach Zastawn: zwłaściwemi kuponami.

Prócz pożyczki Towarzystwa Kredyt: Zicnu: zł.  131,800 
czyli Rsr. 19,770 wynoszącej, i  summy Skarbowej zł. 114,600

czyli Rsr. 17,190, utrzymujący się przy kupnie Dóbr,  bę ­
dzie miał pozostawioną do spłaty na gruncie summę zip. 
220,000 procentem amortyzacyjnym 2°/o ° b ° k zwyczajne-
go 5°/o.

Od reszty zaś szacunku, to iest od summy złp .  254,600 
czyli Rsr. 38,190 licytacja zaczynać się będzie, i summę tę, 
tudzież to wszystko, co w terminie licytacji wyżej nad tę 
summę postąpionem będzie , iak niemniej w artość Inwenta­
rzy na zł. 45,174 gr. 16 czy li Rsr.  6776 kop. 18 oszacowany ch, 
tudzież część pożyczki Towarzyst:  Kredy: Ziemsk: po włą­
cznie ratę Czerwcową r. b. umorzoną; nabywca zapłaci do 
Kassy Banku w gotowiżnie najdalej w ciągu dni 20 od daty 
odbytej licytacji, bez obowiązku wszelako, iak było dotąd
z a p ł a c e n i a  raty Czerwcowej r. b. od pożyczki Towarzystwa
Kredytowego i od summy Skarbowej. Dalsze warunki, chęć 
kupna maiący, przejrzeć może codziennie w Biurze Naczelni­
ka Kancelarji’Banku Polskiego od godziny 10 z rana do 2ej 
z południa. Można się także przekonać o stanie Dóbr na 
gruncie. Prezes, Radca Tajny, J .  T ym o w ski,

MŁYN wodny o 3ch kamieniach, w dobrym 
stanie, wraz z Tartakiem, również dobrze u trzy­
manym, w miejscu Zgorzała  zwanem, do dóbr Za 
bielica pod Piasecznem należący, o mil 2 od W ar- 

szawy odległy wersta iedna od szosę, do którego nale 
Źą odosobnione od Folwarku Grunty, .fcąki i Pastw iska na uży­
tek Dzierżawcy Młynu służące, z powodu expiracji Kontraktu, 
iest do wy dzierżawienia na lat 3 lub 6 od 1 Lipca r. b. P re ten ­
denci zgłoszą się celem zawarcia umowy, do Dzierżawcy Dóbr 
Żabien ca.

W e w si Komorowie, pó ł  mili od Raszyna, a ew ierć od P rusz - 
kowa, iest do sprzedania znaczna ilość S I A N A ,  P O T R A M U  
j  KONICZYNY czerwonej. Po cenę należy się zgłosić do 
włas’cicielki Komorowa tamże, iub pod Nr 1773 pizy ulicy 
Sto-Jerskiej,  w głębi dziedzińcu na doie, gdzie są do sprze­
dania różne piękne MEBLE; a do naięcia od W ielkie j  noty 
JPOKOJ, z Przedpokoiem i Kuchnią.

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w południe 4
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Dziś, 19ty r a z P ią tro  w yżej. 3ci 

raz T re fn iś . 221szy raz kf'esele w Ojcowie. — Ju tro ,  8my raz 
M ło d a  W d o w a .—  Dziś wWielkim T eatrze  niema widowiska 

W  domu pod Nr 794 przy ulicy Elektoralnej, 
wprost uliey Orlej,  w nowo otworzonej TRA- 
K T JE R N I ,  przez Juljana Dylewicza u t rzym y­
wanej, dawane są codziennie Obiady i Porcje 

w każdym czasie, po cenie umiarkowanej, czysto i smacznie 
sporządzane.

Ju t ro  w handlu f i i d la , przy  ulicy Nowo-Senatorskiej ,  co- 
,dzień przez cały post, ST O K FISZ  i SIELAWY.

Ju t ro  w Handlu M alew skiego  przy ulicy Bednarskiej, na Śnia­
danie: Stokfisz po Kapucy lisku, Sandacz z iaiami, Szczupak 
z kluseczkami, Karp  n a  szaro, Okoń po liolendersku, Karaś i 
Lin z kapustą, Kotlety rybne, Naleśniki, Jab łka  w szlafrokach 
I Szarlot,Zupa r y  b n a ,  grzybowa i szczawiór, P o t rawy mięsne. 
P J f irv^ri \ f  iT i^r1, J  irrtr1 ’ITEEys -I . Jf g jiri J J
•fi Dziś i przez cały przeciąg Masielnicy, w Restauracji jjl 
P m o ie j ,  przy ulicy Krakows:-Przediu: Nro 388, w^pała.ąjs 
JŁcu zwanym Tarnowskich, dostać można B Ł I B f  © " 'W  3
iR O SSY JSK IC H . Grobelni. j|«
tih-SLŁ i-ei -fcii 'tu . ’ Hdii '-e i ’*-EI ’iS i t€£J ‘-S i '‘-EJah

Dziś i przez cały przeciąg Masielnicy, w Cytadelli Ale­
ksandryjskiej, w Restauracji,  dostać można BLINÓW ROSSYJ- 
SK1CH, ód godz: 10 z rana do 2ej z połud:.—


